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Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w .MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedziele 

i święta
9 przedstawienia 8 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

Od Środy dnia 15 do Soboty 18 stycznia 1910 r. 

„Mocna sztuka“ farsa w 1 akcie 

oraz nowy dział kabaretowy.

TT E a SB = Od poniedziałku dnia 13-go stycznia do środy dnia 15—go stycznia włącznie.
Telegram od czwartku dnia 19 b. m. występować będzie słynna trupa Lilipu­

tów pod kierunkiem Dyr. WILLI P A U T ZE R.
Na scenie

udział biorą również: A. Ordonówna — piosenki, Jł HLInt- 
zel—śpiew, E. Żebrowski—deklamacja, Wł. Bereśnie- 
wicz—Monologi, kuplety, E. Śnieżko, «I. Pawłowski

i IB. PaschaIski odtańczą Marsz koalicyjny.

Na ekranie

„POD MASKĄ”
dramat w 5-ciu aktach w roli głównej 

piękna Henny Porten.
Szczegóły w programach. Zarząd.Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

Obywatele Rodacy!
Polska będzie silna, gdy będą zgoda i pracowitość panowały w pań­

stwie, a zgoda będzie wtedy, gdy fundamentem Polski będzie spra­
wiedliwość i równość. Sprawiedliwość, to znaczy, że każdy będzie miał 
takie prawa, jakie mu się należą, że go nie będą krzywdzić ani w są­
dzie, ani w urzędzie, że każdemu każdy odda to, co mu się należy. 
Sprawiedliwość, to znaczy, że nie będzie wyzysku, że państwo będzie 
przedewsf^stkiem starać się o biedniejszych, pomagać im do tego, aby się 
z biedy wydostali i swoje położenie poprawili. Sprawiedliwość, to zna­
czy, że chłopu bezrolnemu lub małorolnemu państwo dopomoże do 
lepszego zagospodarowania się, do nabycia więcej ziemi, do uzyskania 
taniego kredytu, że państwo dążyć będzie do stworzenia w Polsce masy 
dostatnich włościańskich gospodarstw.

Sprawiedliwość, to znaczy, że ziemia będzie prywatną własnością rol­
ników, a nie państwową, a włościanin będzie nadal samodzielnym gospo­
darzem, a nie państwowym wyrobnikiem.

Sprawiedliwość, to znaczy, że służba rolna będzie należycie wyna­
gradzaną za swoją pracę, będzie zabezpieczoną na wypadek choroby i nie­
zdolności do pracy, będzie miała odpowiednie mieszkania.

Sprawiedliwość, to znaczy, że regulowanie stosunków pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami będzie oddane w pierwszym rzędzie swobod­
nym zrzeszeniom robotniczym, że praca będzie przez państwo chroniona, 
że państwowo zostanie uregulowana ilość godzin pracy i najmniejsze za 
nią wynagrodzenie, że istnieć będzie wolność umów i bezrobocia, że 
zaprowadzone zostanie ubezpieczenie państwowe na wypadek choroby, 
starości, niezdolności do pracy, oraz braku pracy.

Sprawiedliwość, to znaczy, że mieszczaństwo polskie nie będzie tra­
ktowane po macoszemu, że będzie miało zapewniony szeroki udział 
v ciałach samorządnych, że handel i rzemiosło polskie będzie przez pań­
stwo i społeczeństwo chronione przed obcą konkurencją, a polska włas­
ność miejska nie będzie narażona na ciągłe straty, a przeciwnie, że roz­
wijać się szybko będzie mogła, ze sprawa mieszkaniowa będzie nale­
życie uregulowaną.

Sprawiedliwość, to znaczy, źe nauczyciel ludowy za swoją ciężką 
całodniową pracę będzie należycie wynagradzany i że żaden wogóle 
zawód nie będzie krzywdzony.

W Polsce musi także panować równość. Równość, a więc każdy bę­
dzie miał dostęp do szkół i urzędów, każdy będzie miał prawo wpły­
wać na sprawy państwowe, powiatowe i gminne przez zebrania gminne 
i powiatowe, przez udział w wyborach. Równość, a więc każdy, jeżeli 
tylko ma na tyle rozumu, będzie mógł być wybranym do rad gmin­
nych, powiatowych i sejmu, aby tam bronić słusznych spraw.

Równość, a więc decydować będzie nie gwałt, ani przemoc, nie ten, 
który ma pieniądze, lub należy do partji, nie pan, ani socjalistra, ale 
większość narodu, wyrażana na zebraniach, sejmikach i różnych ra­
dach. Równość, a więc rząd w Polsce nie będzie partyjny, gwałtem 
narzucony, socjalistyczny, czy szlachecki, ale narodowy, z przedstawicieli 
wszystkich dzielnic Polskich i wszystkich warstw narodu złożony, z więk­
szością ludową.

Równość, a więc nie będzie monarchji, ale ludowa Rzeczpospolita, 
na której czele stać będzie wybrany z woli narodu prezydent.

Taką Polskę możemy stworzyć tylko przez zgodę i pracę u siebie, 
a sojusz i przyjaźń ze zwycięskiemi państwami koalicji: Anglją, Francją, 
Ameryką i innemi. Pierwszym więc zadaniem polskiego Sejmu w War­
szawie będzie zawrzeć sojusz z koalicją i nie wchodzić w żadne sto­
sunki ani z Niemcami, ani z bolszewikami rosyjskimi. Tego domagać 
się będą na sejmie nasi posłowie i to musi być przez sejm uchwalone, 
a przez rząd polski przeprowadzone.

Posłowie narodowi domagać się też będą, aby Austrja i Niemcy 
zapłaciły nam odszkodowanie za rabunek mienia polskiego, za rek wizy 
cję, za spalone domostwa, za zniszczone wsie i miasta i aby za te 
pieniądze odbudowali się ci, którzy na tej wojnie ucierpieli.

Polska będzie silna i potężna, gdy w kraju panować będzie ład 
i porządek, gdy zbrodniarze i bolszewicy nie będą śmieli przeciw państwu 
występować, gdy obcy: Niemcy, Ukraińcy, czy ktokolwiek nie będzie mógł 
niszczyć i łupić polskich ziem. Polska musi sama obronić swoje granice 
przed wrogami zewnętrznemi, a swój porządek przed złoczyńcami Do 
tego potrzebne są pieniądze w kasie państwowej. Posłowie narodowi 
dążyć będą do tego, aby rozproszone po Rosji, Syberji oddziały wojska 
polskiego wróciły do kraju, aby tu znalazła się armja jenerała Hellera, 
która powstała we Francji, oraz by u nas przez pobór rekruta szybko 
stworzono liozną armję. Posłowie narodowi dążyć będą do tego, by 
państwo przez rozpisanie sprawiedliwych podatków miało fundusze na 
zapłacenie urzędników, utrzymanie armji, na pomoo dla rolników i in­
nych warstw. Posłowie narodowi jednak domagać się będą, by wpro­
wadzono podatek postępowy, t. j., aby bogatsi płacili znacznie więcej, 
niż biedniejsi, a najbiedniejsi, żyjąoy z niewielkich dochodów byli od 
opłat podatkowych zupełnie zwolnieni.

Polska będzie silną, gdy wiara dziadów i ojców naszych, religja 
rzymsko-katolicka będzie miała należne jej miejsce w państwie, gdy nie 
będzie przez nikogo lekceważoną, ani poniżaną, gdy nauka religji nie 
będzie asuwaną ze szkół, jak to chcą socjaliści. Posłowie narodowi nie 
dopuszozą do ttgo, aby żydzi i socjaliści napadali i poniżali naszą 
religję i wystąpią zawsze ostro przeciwko tym, którzy będę na nią 
robili zamachy.

Polska będzie silna, gdy nie będzie walki partyjnej, ale gdy ludzie 
różnych partji łączyć się będą do wspólnej pracy dla dobra narodu.

Dlatego to wszyscy, którym jest drogą Bprawa narodu i warstw lu-
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dowych połączyli sią razem, potworzyli wspólne Komitety wyborcze na­
rodowe i stawiać będą wspólne listy kandydatów na posłów.

Na te listy narodowe winni głosować wszyscy szczerzy i dobrzy 
Polacy, wszyscy rozumni i uczciwi obywatele.

Obywatele Rodacy! Zwycięstwo narodowego Komitetu Wyborczego 
to zwycięstwo sprawiedliwości, równości, to zwycięstwo tych, którzy pra­
gną silnej Polski, opartej na zgodzie i pracy. Zwycięstwo Narodowego 
Komitetu Wyborczego to droga do potężnej Polski nierozrywanej wewnę- 
trznemi walkami! Zwycięstwo Narodowego Komitetu Wyborczego to zwy­
cięstwo prawdziwej demokracji, zwycięstwo warstw ludowych nad par­
tyjnym socjalizmem i sobkostwem posiadających klas.

Wzywamy do szeregowania się pod sztandarami Narodowego Komi­
tetu Wyborczego!

Wzwywamy do licznego udziału w wyborach, aby nas nie przegło­
sowali żydzi, bolszewicy i socjaliści!

Wzywamy do oddawania głosów na listy narodowe!
Niech żyje wolność, sprawiedliwość i równość!
Niech żyje wielka i potężna Rzeczpospolita Polska!
Niech żyją nasi sojusznicy Anglja, Francja, Ameryka i Włochy!
Niech żyje armja polska!
Niech żyje trój dzielnicowy, z przedstawicieli wszystkich warstw zło­

żony Rząd Narodowy!
x^iech żyje zgoda i praca wszystkich Polaków dla dobra Ojczyznyl 

Narodowy Komitet Wyborczy.
Radom, w styczniu 1919 r.

Kronika polityczna.
Generał Iwonside, dowódca wojska 

sprzymierzonego na froncie archangiel- 
skim, zatelegrafował do sztabu wojska 
polskiego we Francji, co następuje: „Od­
dział wojska polskiego, który brał udział 
w dużej bitwie pod Dźwiną, w wysokim 
stopniu się wyróżnił i otrzymał kilka 
orderów za najwyższy stopień brawury".

«
Na posiedzeniu rady ministrów z 10 

b. m. uchwalono projekt dekretu o na­
daniu praw wyborczych tym obywatelom, 
którzy po 5 grudnia 1918 r. powrócili 
do kraju — wysłuchano sprawozdania 
Generalnego Komisarza wyborczego o 
dotychczasowej działalności komisji i 
komisarzy wyborczych w kraju — po­
wzięto uchwałę o braniu przez urzędy 
pocztowe udziału w rozsprzędaży obli- 
gatów polskiej pożyczki państwowej, 
wreszcie omawiano sprawy aprowiza- 
cyjne. «

Na posiedzeniu rady ministrów z dn. 
11 bm. rozpatrywano projekty dekretu 
w przedmiocie utworzenia minister- 
jum robót publicznych, następnie 
dekretu o skarbie narodowym, powsta­
łym z otiar prywatnych, oraz postano­
wiono wydelegować natychmiast nad­
zwyczajną komisję celem przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie zamordowa­
nia w dniu 2 stycznia b. r. członków 
rosyjskiej misji Czerwonego Krzyża.

*
Dowiedziawszy się, że Narodowy Ko­

mitet wyborczy stawia na czele swej li­
sty Paderewskiego, lewica zwróciła się 
z prośbą do kom. Piłsudskiego, aby po­
zwolił umieścić swe nazwisko na czele 
listy wyborczej. Komendant odmówił, 
oświadczając, iz pod żadnym pozorem 
nie chce się mieszać do walki wybor­
czej.

Paderewski w czasie swego pobytu w 
Krakowie zetknął się z politykami Ślą­
ska Cieszyńskiego. Politykom tym oś­
wiadczył: Ludność polska Śląska Cie­
szyńskiego może być zupełnie spokojna. 
Na podstawie oficjalnego oświadczenia 
odpowiedzialnych mężów stanu państw 
koalicji mogę was zapewnić, że kwestja 
Śląska Cieszyńskiego rozwiązaną zosta­
nie na zasadzie etnograficznej. Wszel­
kie fakty dokonane, któreby się opiera­
ły na innej zasadzie, są i będą bez zna­
czenia. Gdyby Czesi zbrojnie cheieli 
zająć jakąkolwiek część Śląska Cieszyń­
skiego, nie wpłynęliby przez to wcale 
Da ostateczne rozstrzygnięcie tej spra­
wy, a sami sobie wieleby zaszkodzili w 
opinji koalioji.

Komunikat polskiego sztabu 
jenerał nogo.

Komunikat sztabu jeneralnego z dn. 
12 b. m.:

Grupa Bug: Na południo-wschód od 
Sokala pod Waręlem i Uhrynowam 
zmniejszona czynność bojowa. Pod 
Uhrynowem walka trwa dalej.

Grupa jenerała Rozwadowskiego: Na 
południo-zachód od Lwowa rozpoczęły 

się walki, które biorą dla nas przebieg 
pomyślny. W walkach tych wzięto pod 
Bartatowem do niewoli 2 dowódców 
kompanji, kilkuset żołnierzy, 7 karabi­
nów maszynowych i działo

Na południo - wschód od Chyrowa 
mniejsze potyczki.

Szef sztabu jeneralnego 
Szeptycki, jenerał dywizji.

Przyłączenie Siedmiogrodu.
„Monitor Ofiicjalny” rumuński ogła- 

1 za dekret przyłączający Siedmiogród 
do RumuDji. Terytorja przyłączone bę­
dą tymczasowo zastąpione w rządzie 
Królewskim Rumuńskim przez ministra 
francuskiego p. de Saint Aulaire, który 
oznajmił, że Francja nie zapomni nigdy 
przysług oddanych przez Rumunję spra­
wie Sprzymierzonych w czasie wojny. 
Misja została też przyjęta przez mini­
stra Stauów Zjednoczonych, który ją 
zapewnił, że aspiracje ludu rumuńskiego 
wkrótce się urzeczywistnią.

Jugosławja.
Cała Jugosławja zjednoczyła się na 

podstawie zasad Wilsona. Serbowie, 
Chorwaci, Słoweńcy, będąc jednym na- 
rodem, mówiąc jednym językiem, byli 
dotąd rozdzieleni przez ucisk i intrygi 
nieprzyjacielskie. Obecnie oswobodzeni 
od okupacji tureakiej, bułgarskiej i 
austro-węgierskiej złączyli się w jedno 
państwo. Serbja, Czarnogórze, Bośnia, 
Hercegowina, Dalmacja, Chorwacja, Sla- 
wonja stanowią dziś jedność: królestwo 
Jugosławję albo Królestwo Serbów, 
Chorwatów i - Słoweńców. W nowym 
królestwie uświęcone złączenie zostało 
uznane prsez wszystkie stronnictwa, 
przez wszystkie grupy intelektualne i 
przez wszystkie stowarzyszenia. Nowy 
rząd w Belgradzie jest prawdziwym 
symbolem tej świętej łączności Jugosławji.

Noulens o bolszewikach.
Krążownik rosyjski „Jarosław*, jak 

donoszą z Boulogne, przybył tam z Ar- 
changielska, z p. Noulens, b. ambasado­
rem francuskim w Rosji i jego świtą* 
P. Noulens oświadczył: „Władze bol­
szewickie okazały się nieprzyjaciółmi 
Francji i koalicji. Spowodowali oder­
wanie się Rosji od koalicji, za co pono­
szą odpowiedzialność, jak również za 
pomoc materjalną i żywnościową, dostar­
czoną Niemcom w czasie wojny. Prote- 
staoje bolszewizmu przeciwko sprawie­
dliwym warunkom rosejmu świadczą o 
stale wrogiem usposobieniu w stosunku 
do sprzymierzonych. System tyranji i 
terroru, który niweczy i każdym dniem 
siły żywotne Rosji, powinien zaznaczyć 
piętnem banicji wobec ludzkości krwa­
wych oprawców ■ Moskwy i Petersbur­
ga. Nienożliwem jest ustalenie pokoju, 
któryby zgadzał się na taki rząd, któ­
rego cała polityka amierza do roibu- 
dienia wojny wewnętrznej i międzyna­
rodowej klas. Mimo te bolszewicy rej 
wodzą obecnie w Rosji i Niemczech, 
trudno nie przyznać, te stanowią oni 
obecnie najwalniej&ią przeszkodę do o- 
gólnege pokojua

Kozacy ukraińscy odohodzą.
Z Wiednia donoszą do rusińskich kół 

politycznych, te kozacy przysłani do 
Galicji wschodniej przez Petlurę, opu­
szczają wojsko Rusinów, gdyż^nie chcą 
się bić z Polakami.

Gen. Dowbor-Muśnicki
„Knrjer Poznański- donosi: Dowiadu­

jemy się, iż Naczelna Rada Ludowa za­
mianowała generała Józefa Dowbor-Mu- 
śnickiego głównodowodzącym wojsk pol­
skich w Poznańskiem.

Generał Dowbor-Muśnicki nominację 
przyjął.

Dokoła konferencji pokojowej.
Reuter donosi z Paryża: Na dziś za­

powiedziane było pod przewodnictwem 
Wilsona przedwstępne posiedzenie ogól­
nych posiedzeń wszystkich amerykań­
skich delegatów na konferencję poko­
jową. Amerykański projekt o związku 
ludów jest już zredagowany. Pierwsze 
posiedzenie komisji aprowizacyjnej so­
juszników odbędzie się jutro.

Przybycie misji angielskiej i ame­
rykańskiej.

W dn. 12 b. m. przybyli do Warsza­
wy członkowie misji angielskiej pano 
wie Kimens i kapitan Johnson. Jedno­
cześnie przyjechał członek misji poli­
tycznej amerykańskiej porucznik Pasz­
kowski. Razem z misją przybyli pano­
wie Adam br. Szembek, sekretarz po­
selstwa polskiego w Bernie, oraz pro­
fesor Gumplowicz, radca poselstwa pol­
skiego w Wiedniu.

Na stacji przywitali członków misji 
pp.: Jan Ciechanowski, starszy referent 
ministerjum spraw zagranicznych z ra­
mienia ministra spraw zągraniczDych i 
porucznik Olazamowski z polecenia je­
nerała Piłsudskiego.

Po przywitaniu na stacji członkowie 
misji i towarzyszący im urzędnicy uda­
li się samochodem do hotelu Bristol, 
gdzie zarezerwowano dla nich pokoje.

W W. Ks Poznańskiem.
O położeniu w W. Ks. Poznańskiem 

donosi Biuro Wolffa „ze źródła miaro­
dajnego", co następule:

„Koło Inowrocławia siły niemieckie 
z artylerją stoją oszańcowane przy linji 
kolejowej, idącej do Bydgoszczy.

W Nakle zawarto zawieszenie 
broni. Polacy złożyłi broń. Dworzec 
kolejowy obstawiono oddziałami niemiec- 
kiemi. W mieście utworzono milicję 
mieszaną.

W Żninie położenia bez zmiany.
W Kolnie i Czarnkowie zawarto za­

wieszenie broni.
Między Tęczynem a Wolsztynem po­

łożenie bez zmiany. W Rawiczu zawie­
szenie broni.

Pogrom żydów przez Ukraińców.
Według relacji osoby, która wróciła 

z Ukrainy, dn. 2 b. m. urządzono w 
Żytomierzu i Berdyczowie pogrom ży­
dów, od którego ucierpiało kilka tysię­
cy osób. W całym Berdyczowie zabito 
około 7 00 żydów. Pogrom rozpoczął się 
w Berdyczowie w czasie rozbrajania 
milieji żydowskiej przez żołnierzy Pe- 
tlury.

Interwencja koalicji jest obecnie nie- 
uńikniona: Oddział żołnierzy koalicyj­
nych w Ode3ie liczy 30 tysięcy żołnie­
rzy francuskich rasy białej, oraz 4 ty­
siące żuawów. Oprócz tego znajduje się 
w Odesie armja ochotnicza jenerała Deni­
kina w liczbie 4 tysięcy i wojsko pol­
skie pod wodzą jenerała Żeligowskiego 
w liczbie 3 tysięcy.

Ogniskiem ruchu bolszewickiego na 
Ukrainie mają być miastą Żytomierz i 
Winnica. W Żytomierzu podczas prze­
wrotu na korzyść Petlury i dawnej ra­
dy centralnej zginąć miało 73 polaków.

Zdobycie Wilna 
przez wojska sowieckie.

Od prokuratora wojennego okręgu 
wojskowego Litwy i Białorusi, p. Ma­
cieja Jamontta, który dnia 8. b. m. 
rano przybył do Warszawy, opuścił zaś 
Wilno razem w wojskami polskimi w 

dniu 5 b. m. dowiadujemy się następu­
jących szczegółów o obronie Wilna i 
zdobyciu go przez wojska sowieckie:

Po opanowaniu Wilna w dniu 2 b. m. 
przez formacje wojskowe polskie i 
zgniecenia miejscowych sił zbrojnych 
bolszewickich, nastąpił okres gorączko­
wej pracy nad mobilizacją wszystkich 
sił wojskowych i społecznych w celu 
odparcia grożącej z zewnątrz armji so­
wieckiej, która nacierała na Wilno 
z 5 ciu stroD w kierunku Mejszagoły, 
Niemencayna, Kieny, Pcdbrodzia i 
Oszmiany.

Ogólne siły bolszewickie sięgały kil­
kunastu tysięcy żołnierzy doskonale za­
opatrzonych w odzież, żywność i środki 
techniczne i wszystkich rodzajów broni. 
Wojska te posuwały się przy pomocy 
kolei (zmieniając tor wązki na szeroki) 
oraz sań rekwirowanycb u okolicznych 
włościan.

Zc strony polskiej można było temu 
przeciwstawić tyiko naprędce zorgani­
zowane oddziały piechoty i kawalerji, 
w ogólnej ilości około 2-ch tysięcy, 
gdyż dla większej liczby ludzi nie star­
czyło broni, której udzielenia oddziałom 
polskim niemcy stale odmawiali.

Wszelkie instytucje pomocnicze nie 
mogły być zorganizowane ponieważ 
niemcy na odchodnem odmówili udziele­
nia odpowiednich materjałów.

Stosunek niemców do polaków pomi­
mo pewnych pozorów wewnętrznych był 
bezwzględnie wrogi, co eię ujawniło 
między innemi w napadzie na patrol 
polski na Pohulance i zabiciu kilku 
szeregowców polskich. Należy oddać 
słuszność nadzwyczajnej energji sztabu 
polskiego, który potrafił literalnie w 
kilka dni zorganizować obronę, w na­
dziei na rychłą i skuteczną pomoc ze 
strouy rządu polskiego, która była od 
dłuższego czasu obiecywaną. Gdy ta 
pomoc nie nadchodziła, a pierścień 
bolszewicki zacieśniał się coraz bardziej 
z drugiej zaś strony olbrzymia przewa­
ga po stronie wojsk sowieckich uwi­
doczniła się coraz wyraźniej, amunicja 
zaś była na zupełnem wyczerpaniu— 
dowodztwo polskie nie chcąc dopuścić 
do walk licznych, ze względu na bez­
bronną ludność cywilną w dniu 4 b. m. 
zdecydowało odwrót wojsk polskich, 
który się rozpoczął w niedzielę 5 b. m. 
po południu. W tym czasie oddziały 
bolszewickie znajdowały się już na 
przedmieściach Wilna, mianowicie na 
Antokolu i około cmentarza prawosław­
nego. Arjergardy polskie do ostatka 
powstrzymywały te oddziały, umożli­
wiając odwrót, przyczem odznaczyli się 
zwłaszcza ulani, legja oficerska, od­
dział poznańczyków i bataljon zbierany 
z młodzieży szkolnej, Jeden z cofają­
cych się oddziałów polskich, składający 
się z piechoty i żandarmów polowych, 
w ilości 1500 ludzi, z glównem do­
wództwem i sztabem natrafił w Białej 
Wace na niemców, Po układach zo­
stała zawarta umowa na mocy której 
niemcy zobowiązali się udzielić cofąją- 
cemu się oddziałowi pociągu do Bia­
łegostoku pod warunkiem złożenia im 
na przechowanie na czas drogi oręża 
palnego. Broń ta została złożona do 
osobnego wagonu przy tym samym po­
ciągu, którym wyruszył z Landwarowa 
wspomniany oddział. Później jednak 
wagon ten został odczepiony i oręż 
wbrew umowie nie został polakom 
zwrócony* Gdy pociąg dotarł do Bia­
łegostoku niemcy obrabowali bezbron­
nych polakow ze wszystkich rzeczy 
prywatnyah nawet jako to pieniędzy 
bielizny ubrania i t. p. Wreszcie pod 
Łapami podczas przekraczania linji 
demarkacyjnej bezbronny ten oddział 
był ostrzeliwany przez kawalerję nie­
miecką z karabinów i kulomiotów, 
wreszcie posterunek polski wojskowy 
umożliwił przebycie granicy i oddział 
wileński został skierowany do Ostrowia. 
Niemcy pośpiesznie opuszczają stacjo 
kolejowe po drodze do Grodna (z Wil­
na). Podług iuformaejl zasięgniętych 
w Grodnie bolszewickie oddziały wy­
wiadowcze ukazują się już w niedale­
kich okolicach Grodna. Groduo wed­
ług pogłosek ma być ewakuowane 
przez niemeów w połowie b. m. W 
Białymstoku panuje nastrój trwożny, 
bolszewicy przygotowują grunt dla sie­
bie. Władze okupacyjne ogłosiły dnia 
7 ł>. m. stan wojenny.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!
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Zyg. hr. Plater. Lasy polskie przed, 
podczas i po wojnie Kor. 3.

Inż. Dziakiewicz Miernictwo Kor. 22.
Kubik. Warzywne ogrody na działkach 

Kor. 1.40.
Wagner. Pierwsza pomoc w nagłych 

wypadkach u zwierząt Kor. 5.50
Prószyński. O pożyczkach i kasach po­

życzkowych po wsiach i miastach 45 f.
Dziedzic. Jak zakładać i prowadzić skła­

dnice i sklepy kółek rolniczych K. 1.40.
Scbreiher. Przewodnik stolarski, zbiór 

wiadomości do nauki stolarstwa. W 
oprawie Kor. 8.50.

Tytoń, jego uprawa i wyrób, podr. pra­
ktyczny M. 3.30.

Farbiarstwo czyli barwienie włókien, tka­
nin i ubrań podręcznik praktyczny 
M. 4.40.

Stefczyk. Podręcznik dla spółek oszczę­
dności i pożyczek—str. 466 egz. w opra­
wie Kor. 8.

Inż. Wierzbicki: Melioracje rolne K. 3.30. 
Podręcznik gospodarstwa wiejskiego opra­

cowany według najlepszych źródeł Wyd. 
Centr. To w. Rolniczego Mrk. 14.

Stankiewiczowa. Hodowla ptactwa do- 
ggmowego Kor. 3.30.

do nabycia w księgarni

S/ówaró SuefiańsRi, tfia&om

Zalania czeladników piekarskich.
Z Wydziału Aprowizacyjnego m. Ra­

domia otrzymujemy następujące infor­
macje:

Wobec otrzymania żądań robotników 
piekarskich i postawienia krótkiego ter­
minu do dn. 12 b. m., zarząd Wydziału 
Aprowizacyjnego m. Radomia zwołał w 
dniu 11 nadzwyczajne posiedzenie swych 
członków celem wspólnego naradzenia 
się z delegacją czeladników piekarskich.

W toku dyskusji wyjaśniło się, ze spra­
wa ta jako zbyt skomplikowana t nie­
zmiernie ważna dla całego społeczeń­
stwa, nie może być w ciągu kilku go­
dzin załatwioną, tym bardziej że właś­
ciciele piekarń nie byli obecni.

Z powyższych względów członko­
wie zarządu Wydziału Aprowizacyj­
nego żądali dla dobra sprawy przedłu­
żenia termiuu przynajmniej do wtorku, 
celem wszechstronnego zbadania oma­
wianej kwestji.

Robotnicy piekarscy na zebraniu swym 
dn. 5 stycznia wystawili następujące no­
we żądania:

1) Żądamy natychmiastowego umiasfco- 
wienia piekarń;

2) Płaca tygodniowa wynosi k. 250, 
dla pomocnika 150;

3) 6 funt, chleba dzienn e: 2 fun. do 
zjedzenia na miejscu a 4 fun. do domu 
dla każdego robotnika bezpłatnie;

4) Wszyscy pracownicy po przepra­
cowaniu roku otrzymują jednomiesięczny 
urlop płatny. Przepracowanie pół roku 
daje prawo również do jednomiesięcz­
nego urlopu, 3 miesiące—do 2 tygodni;

5) W czasie choroby stali pracowni­
cy otrzymują: w pierwszym miesiącu ca­
ły lon, przez następne 5 miesięcy pół 
łonu;

6) Na wypadek choroby robotnicy 
i ich rodziny otrzymują pomoc lekarską, 
lekarzy specjalistów i lekarzy na koszt 
właściciela piekarni;

7) Praea nocna zostaje zniesiona;
8) Przy każdej piekarni powinna być 

urządzona wanna z wpływem gorącej 
wody, gdzie zaś podobnej wanny niema 
bilety do wanny;

9) Wszyscy pracownicy piekarni otrzy­
mują czystą, co tydzień zmienianą bie­
liznę na koszt właściciela piekarni;

10) Przy każdej piekarni winna być 
urządzona specjalna szatnia z oddzielne- 
mi dla każdego szafami do przechowa­
nia bielizny i ubrań.

Pozostałe warunki dotychczas obowią­
zujące utrzymują się w mocy, zapłace­
nie za czas str ej ku na nowych warun­
kach i wydanie bezpłatnie chleba za 
■trejk.

Wypiek chleba na każdego z pieka­
rzy 500 fun. dziennie.

Przewodniczący (nieczytelne) 
Sekretarz (Sz. Lipman.

Przewodniczący podp. A. Trzeciak 
z* Sekretarza podp. JF. Mirkowski. 

Radom, d. 81 1919 roku.

Jeszcze w sprawie
o zamachu na wojsko.

W sprawie artykułu w „Głosie Ra­
domskim* w Ah 9, pod tytułem „Jeszcze 
o zamachu na wojsko* Redaktor na­
szego pisma został wezwany do Komi- 
Barjatu w celu wyjaśnień, przyczem 
otrzymał następujące informacje:

1) Awantury nocne w Radomiu z dn. 
6 na 7 b. m., wywołane były wypadka­
mi zaszłymi w Warszawie i plotkami, 
które w przeraźliwy sposób grasują po 
Radomiu.

2) Niepowołane jednostki pociągnęły 
za sobą szereg kandydatów na Milicję 
Ludową,

3) Sprawa przez Komisarjat oddana 
została Komisji Ministerialnej i przed­
stawicielom Okręgu Głównego Wojsko­
wego. (Minister Malinowski, pułkownik 
Norwid, kapitan Boerner).

Na życzenie obu stron postanowiono 
tej sprawy więcej na zewnątrz nie po­
ruszać, mając na uwadze identyczne 
wypadki, zaszłe jednak z przeciwnej 
strony w Żyrardowie.

Nie przeszkodziło to jednak, że zmia­
ny wśród Władz Milicji Ludowej są 
prowadzone przez Ministerstwo, jednak 
jeszcze nie zakończone, a więc nie po­
dlegają Ogło8Z6Liu.

4) Odezwa była wydana, by uBpokoić 
ludność. Cel swój osiągnęła.

5) Pułkownik Norwid, jako przedsta­
wiciel wojska, dał wskazówki Redakto­
rowi „Głosu Radomskiego*, co ma o 
tern pisać, co też zostało uskutecznione 
w As 9.

Przygotowany komunikat miejscowe­
go Komiearjatu o wypadkach tych w 
myśl punktu 3 i postanowienia Komisji 
ministerjalnej zaniechany został.

Uwaga. Nie chcąc przeszkadzać za­
łatwieniu sprawy, wstrzymamy się od 
zabierania w niej głosu na przyszłość, 
o co zwrócono się do nas z Komisar­
iatu.

Z Głównej Komisji Wyborczej.
Główna Komisja Wyborcza 32 

Okr. Wyborczego prosi pp. prze­
wodniczących Komisji wyborczych, 
którzy dotąd jeszcze nie przysłali 
wiadomości o rezultacie postępowa­
nia reklamacyjnego, o natychmia­
stowe przesłanie tychże do Komisji 
Głównej, oraz przypomina o sta­
wiennictwie pp. Przewodniczących 
Komisji 20 stycznia r. b. w Rado­
miu w celu otrzymania od Komisji 
Głównej całkowitego materjału do 
przeprowadzenia wyborów w myśl 
okólnika.

Nabożeństwo.
W dniu 22 stycznia r. b. jako w 56 

rocznicę styczniowego powstania o godz. 
9 i pół rano w kościele św. Katarzyny 
(po Bernardyńskim) odprawionym zosta­
nie nabożeństwo żałobne za wodzów 
naszych braci ginących po więzieniach, 
w Sybirze, straconych, poległych na po­
lu chwały i zmarłych, dobrze zasłużo­
nych Ojczyźnie, na które miłujących 
Polskę mieszkańców Ziemi Radomskiej 
zapraszają weterani 1863 r.

Komunikat.
W myśl rozporządzenia Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych zarządza się z 
dniem 16 grudnia 1918 cenzurę wszel­
kich przesyłek listowych, jako to: li­
stów, pocztówek, druków i próbek na­
danych w urzędach pocztowych w ob* 
rębie Państwa Polskiego do zagranicy, 
jakoteż nadeszłej korespondencji listo­
wej, z zagranicy do Państwa Polskiego. 
Jako zagraniczne, uważać należy nara- 
zie także i te korespondencję które po­
chodzą z Poznańskiego, Śląska i Gali­
cji wschodniej, lub do tych ziem są 
przeznaczone. Wszelkie korespondencje 
prywatne musżą być nadawane w stanie 
otwartym i zaopatrzone w dokładny 
adres wysyłającego. Listy nic mogą za­
wierać żadnych przedmiotów wartoś­
ciowych.

IL
Z dniem 1 Stycznia 1919 r. znosi się 

w urzędach I kl. należytości pobierane 
za doręczenie przesyłek listowych zwyk­

łych i poleconych, gazet, próbek oraz 
druków.

Należytośó za awizowanie listów pie­
niężnych i paczek będzie nadal pobie­
rana i wynosi od sztuki 10 halerzy.

KRONIKA.
kalendarzyk. Dzii: R. k. Feliksa M. 

Jntro: R. k.Pawła pust.
Wschód aloóca o godainiej 7.55 Zachód o 

godzinie 4.24
Radom, 14 stycznia.

= Izby Lekarskie. W dniu 18 stycz­
nia b. r. odbędzie się w Sali Kasy 
Przemysłowów Radomskich o g. 8 w. 
posiedzenie Rad. Tow. Lekarskiego, na 
którem omawiany będzie projekt Mi­
nister. Zdrowia, dotyczący utworzenia 
w Królestwie Polskim Izb Lekarskibh.

Referować będzie dr. Józef Peł­
czyński.

Izby te mają być ciałem reprezen- 
tacyjnem stanu lekarskiego, uprawnio­
nym do obrony intersów zawodowych 
jak również regułojącem wzajemny sto­
sunek lekarzy między sobą oraz lekarzy 
do osób i instytucji, korzystających 
z ich fachowej pomocy.

Do izb Lekarskich należeć muszą 
wszyscy lekarze, zajmujący się praktyką 
lekarską. Izby te mają być pod opieką 
Rządu i będą miały prawo egzekuty­
wy swych uchwał i wyroków.

Wobec ważności i aktualności projek­
tu Tow. Lekarskie Radomskie (.zaprasza 
na to zebranie (18 b. m.) wszystkich 
lekarzy, niezależnie od tego czy są 
członkami Tow. czy nie. Dyskusja po 
referacie może wprowadzi poprawki do 
projektu i te poprawki ma Tow. Le­
karskie zakomunikować Ministerstwu 
Zdrowia.
Za zarząd Radomsk. Tow. Lekarskiego 

Prezes: Sekretarz:
Dr. Szczepaniak. Dr. Kelles-Krauz. 
Radom, d. 12 I 1919 r.

= Zarząd Związku Techniki w Sza­
cunkowych za naszym pośrednictwem za­
wiadamia, iż ogólne doroczne zebranie 
członków pomienionego Związku odbę­
dzie się w dniu 19 stycznia r. b., o go­
dzinie 10 rano, w siedzibie Związku przy 
ulicy Czackiego M 5 (gmach Stowarzy­
szenia Techników) w Warszawie.

— Urząd Aprowizacyjny wzywa 
wszystkich właścicieli składów z artyku­
łami codziennej potizeby, aby najdalej 
do dnia 15 b. m. zameldowali swoje 
towary w Urzędzie Aprowizacyjnym 
Powiatu Radomskiego, gdyż w przeciw­
nym razie będą uważani za zwykłych 
paskarzy, gromadzących towar dla ce­
lów spekulacyjnych i pociągani do od­
powiedzialności, a towary będą ulegały 
konfiskacie.

Zarazem poleca się wszystkim oso­
bom handlującym artykułami codziennej 
potrzeby, by wszelkie zapasy odnośnych 
towarów w sklepach i składach ujawni­
ły w ciągu trzech dni od daty ogłosze­
nia przez sporządzenie dokładnego spi­
su znajdujących się u nich towarów na 
sprzedaż z dokładnem podaniem cen, 
oraz by wykazy te umieściły w miejscu 
widocznem dla kupujących.

Niestosujący się do tego rozporządze­
nia będą surowo karani, a stwierdzone 
u nich zatajone towary, jako przedmiot 

Eliro polieilDltlwa kupna i spneilażj Wl. KARCOSitl Radom Piat 3 Maja H? Ł
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Moina sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko­
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze­
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z budową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie I sprzedaży domów, majątków i dzierżaw.
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SIEWNIKI rzędowe szerokorzutne, kombino- 
wane, Rozsiewacze do nawozów, Siewniki do 
koniczyny tudzież wszelkie inne maszyny i na- 
rzędzia rolnicze poleca do natychmiastowej 

dostawy

wzbronionej spekulacji, będą uznane za 
przepadłe.

= Choinka. Dnia 11 b. męczennice 
szkoły żeńskiej im. Kościuszki urządzi­
ły przedstawienie wraz z choinka dla 
swych koleżanek bezpłatnie, a d. 12 b. m. 
dla rodziców, na którem zebrano 192 k. 
Po odtrąceniu 12 kor. na wydatki prze­
znaczyły 50 koron na głodnych we 
Lwowie, 30 kor. na książki dla swej ko­
leżanki a 100 kor. na bibliotekę szkolną.

= Na Schronisko dla dzieci bezdom­
nych wzięto z puszek znajdujących się 
w Komendzie następujące sumy: 1) od 
p. komisarza Słomińskiego kor. 2 hal 2; 
2) od dr. Fiszera kor. 85 hal. 72; 3) od 
p. Bartby kor. 77 hal. 78 rs. 1 kop. 10; 
4) od dr. Staromiejskiego kor 14; 5) od 
p. Ninke kor. 117 hal. 32; 6) z wydzia­
łu skarbowego kor. 107 hal. 40; 7) z wy­
działu leśnego kor. 32 hal. 32 kop 4 
fen. 22 i 8) z wydziału inżynieryjnego 
hal. 44. Zarzęd Schroniska składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
panom za łaskawe pośrednictwo z zbie­
raniu ofiar na rzecz biednych dzieci.

= Niebywały tłok na wiecu. W duiu 
wczorajszym 13 bm., jak już o tem 
wzmiankowaliśmy poprzednio, odbył się 
wiec zjednoczonych polek, Da którym 
między innemi przemawiała p. Kaźmir- 
ska z Warszawy. Zainteresowanie wie­
cem było tak wielkie, że sale Resursy 
Rzemieślniczej, pomieściły zaledwie 
część osób. Przemawiali prócz pani Ka- 
źmirskiej, pani Słomińska, p. Wigura 
i p. Gombrowicz.

= Sprostowanie. W .Na 9 „Głosu Ra­
domskiego* w rubryce ofiar „Na gło­
dnych wieś Dzierzkówek, gm. Skary­
szew p. Gołębiowski złożył rb. 7, a nie 
rb. 2 jak omyłkowo było podane, co 
niniejszym prostujemy.

— Znaleziono, w Skarżysku 17 we­
ksli wystawione w Warszawie na naz­
wisko Heinricha Fruderunga żyrowane 
przez Karola Witta.

Bliższe szczegóły w Administracji 
„Głosu*1

= Znaleziono paszport rosyjski, pasz­
port niemiecki oraz kartę tożsamości, 
wydane na nazwisko Jana Padewskiego 
są do odebrania za udowodnieniem w 
Adm. .Głosu*.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego” . 

Ha skarb narodowy uczniowie gimo.
efilologicznego kl. III b. kor. 71, klasa 
III A. kor. 97.

Na głodnych we Lwowie uczennice 
zkoły imienia Kościuszki kor 59.

Popierajcie handel
i przemysł polski.

Mnie sie«śródmiu
mieszkanie na biuro składające z 3 
lub 4 pokoi. Wiadomość w Admi­

nistracji „Głosu Radomskiego'4.
1540 -3

/
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Wozy gospodarskie

w Krakowie ul. Sławkowska N= 1

solidnie wykonane, z doborowego materjału, po nizkich 
cenach, do natychmiastowej dostawy poleca

Lokomobile parowe 
nowe i używane pierwszorzędne fabrykaty, 

< MOTORY ROPNE i BENZYNOWE, MLOCARNIE, PŁUGI 
MOTOROWE, PRASY do słomy ręczne i parowe, ♦ ♦ 

Bukowniki d!o koniczyny, 
tudzież wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze poleca 

Syndykat Rnlniczy i Krakowie.
TABELA TYMCZASOWA

Wygranych I-ej Klasy 3 Loterji na Korzyść Towarzystw Kulturalno-Oświatowych 
' Dnia 1O Stycznia 1S1O r.

Większe wygrane:
Mk. 8000 Nr. 19151. Mk. 4000 Nr. 5964. Mk. 3000 Nr. 16508. Mk. 2000 Nr. 10058. Mk. 1000 Nr. 2206. 

Mk. 400 Nr. 1990. Mk. 200 Nr. 13467, 16695, 19955, 20430. Mk. 100 Nr. 1842, 1864, 3374, 6271, 6423, 7621, 8553, 
9316, 10200, 12845. 15156, 15663, 18103, 18852.

Ogłoszenie.
31 sierpnia 1918 r., zaginął głuchoniemy Jan 
Stępień, ze wsi Świślina, gminy Rzepin, powia­
tu Iłżeckiego. Rysopis jego następujący: lat 
26, warost wyżej średni, twari pociągła, włos^ 
blond, oesy niebieskie, usta i nos umiarkowa­
ne, ubrany w marynarkę z cajgu wypłowiałą, 
krótką do pasa, na łokciach łatana, spodnie 
po kestki i kamizelka granatowa s farbowane­
go płótna wiejskiego, czapka granatowa sukien­
na wypłowiała, boso, uprasza ojciec Paweł Stę­
pień Wielebnych Księży proboszczów i Urzędy 
gminne o wiadomość gdyby taki osobnik zna­
lazł się w danej miejscowości. 11 stycznia 
1919 r. 1558—3

Jest do sprzedania 
para koni wyjazdowych, rasowych, Klacz 
i Wałach po 3% lat wiadomość; browar 

K. Milke, Radom, Stare-Miasto.
1534—3

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 
Wł. Gaździński, zamieszkały, przy ulicy Ko­
ścielnej Ji 6, na zasadzie art. 1030 Post. C. po- 
daje do wiadomości publicznej, że dnia 2l Sty­
cznia 1919 r. o godzinie 10 zrana w Jastrzę­
biu przed Urzędem gminy Rogów odbędzie się 
aprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Andrzeja Woźniaka a składają­
cego się z inwentarza żywego i drobiu ocenio- 
b ego 1190 koron.
^63—1 Komornik Sądowy Gaździński.

O <■ fc O S ® E IW 1 E.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomin 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej­
szym ogłasza, że w dniu 20 stycznia 1919 r. o 
godz. 10 rano przed Magistratem m. Radomia 
ma się odbyć sprzedaż ruchomego majątku, 
należącego do Szyi Bfrenbauma, a składająoe- 
go się z ubrania i umeblowania oszacowane­
go 865 rubli.
1597—1 Komornik Sądowy Ludwikowski 

Do wjMiili oBywalEli 
poszkodowanych przez działania 
wojenne, rekwizycje, konfiskaty 

i kary.
Wobec brzmienia Konwencji Haskiej, 

uniemożliwiającego poszczególnym oso­
bom poszukiwania swoich strat wojen­
nych, lecz żądającego zbiorowego wy­
stąpienia, Wydział Rejestracji Strat Wo­
jennych zwraca uwagę wszystkich po­
szkodowanych, że orzeczenie Głównej 
Komisji Szacunkowej w Warszawie sta­
nowi jedyny dokument, upewniający 
otrzymanie wynagrodzenia za stratę w 
pełnej wysokości.

Wobec zbliżającego się pokoju i ko­
nieczności przedstawienia przez Państwo 
Polskie w chwili rozpoczęcia rokowań 
pokojowych całokształtu pretensji swo­
ich obywateli, wzywamy w interesie Pań­
stwa i poszkodowych do niezwłocznej 
rejestracji strat wojennych. Zgłoszenia 
przyjmuje tylko Wydział Rejestracji Strat 
Wojennych, Ajentura w Skarżysku—Ka­
miennej ziemi Radomskiej. 1559—1

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, M 1.

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych.

JANA CZAR1VOTY
Radom, Lubelska As 9. 1501—13 

Ulica Warszawska Jfs 3 w podwórzu.

Ogłoszenie.
Państowy jednoroczny kurs ceglarstwa odbędzie 
się w Warszawie. Wydaje świadectwa majst­
rów i instruktorów ceglarskich. Zgłaszać się 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Wy­
dział Odbudowy, Warszawa, Kredytowa M 9, 
VI piętro. Zapiay otwarte. Rozpoczęcie kur­
su 1 lutego. 1479-5

DROBNE OGŁOSZENIA.
Ylaucxyoiel muzyki patentem z Konserwatorjum 
PI udziela lekcji gry na skrzypcach ulica Gór- 
ki-Lubelskie 11 I piętro na prawo. 1529—3

Do sprzedania jednokonna uprząż ,,S*ory“ Ra­
dom Skaryszewska J4 14 Szczygielski. 

1503-3

Po 70 Marek następujące X* Xa: Nauka 1 przepisywanie na maszynach. Ska­
ryszewska 17—3. 1364—8

2 1420 2527 3665 5085 6403 7665 9032 10133 11370 12425 13746 15190 16596 17719
|

18478 19514
1

20609 21961 22781
106 38 30 85 5142 84 7715 96 10223 11496 84 76 97 16636 86 18576 71 75 67i22800

30 75 39 3730 43 6532 24 99 37111530 12758 80 15255 16813 90 8319654 77 69 22913
219 87 45 74 48 88 25 9114 63 56 79 85 15347 29 93 18606 82 20835 78 54
77 1506 99 91 97 91 40 16 68 11608 91 90 95 42 17828 20 85 68 81 71
94 88 2634 3823 5263 6660 85 18 87 13 93 13819 15569 59 59 3819748 21077 8423010

349 1600 92 3936 70 84 7862 28 99 21 12833 76 91 99 17910 18708 67 21163 22072 23
97 25 2766 83 5322 6717 7915 43 10390 26 47 87 15605 16918 18 25 80 95 22155 29

415 46 2810 4045 73 21 51 9271 96 28 68 14034 41 88 18000 3219822 21225 65 46
45 1703 61 4106 5406 6888 77 82 10522 62 79 14249 68 98 26 18813 45 32 74 73

562 15 83 27 75 -0975 81 93 10607 67 96 14366 15727 17009 55 50 49 47 22213 23127
609 1805 2936 57 5580 7047 8005 9309 93 11838 12938 71 37 49 69 61 19924 80 36 23209
714 57 51 63 5671 60 8149 9450 10787 49 64 14414 15817 50 18107 69 57 21364 48 23368

48 1910 78 5819 7150 74 65 10818 53 67 23 30 71 12 88 76 96 99
64 12 84 Tł20 51 99 8251 9504 27 78 13023 51 92 89 50 18973 20012 21431 22353
71 20 3114 99 60 7283 8379 49 55 11910 72 14501 16040 17277 56 18980 51 59 58

833 . 49 50 4383 5905 7324 8438 67 10960 53 78 48 55 86 18220 19072 71 93 89
1062 70 96 4406 32 48 72 9667 iioto 86 13221 14611 16141 17345 86 99 85 21527 91

69 2042 3227 36 50 52 8594 9773 61 12018 40 14719 58 48 18317 19160 20104 69 22432
84 63 32 48 6109 54 8685 91 70 12118 57 60 70 17405 33 82 9 79 38
91 80 56 68 26 7406 8782 9802 11114 22 13331 80 16234 32 51 19229 15 21634 22506

1105 2176 3310 4550 6252 7 8837 9 56 49 13414 14827 35 17502 52 55 64 56 80
68 2221 73 4679 63 49 61 44 11249 12206 13513 87 16332 21 81 19301 20241 87 22616

1239 2305 3413 4704 6319 7501 86 95 72 12250 57 14905 16426 41 18004 39 20325 21741 40
1337 16 3510 39 69 9 8916 9951 86 52 13643 75 27 77 49 41 58 94 22713

72 2470 63 63 84 7607 38 71 97 56 56 15079 16500 78 54 91 71 21849 23
1419 74 3629 98 98 49 60 77 11301 72 13703 15154 77|17667 70 19468i 20541 971 73

Osoba inteligentna z 5 kl. wykształceniem po­
szukuje posady. Może się zająć wychowa­

niem dzieci, udzielać korepetycji. Oferty „J. 
G.“. 1533—4
poszukuję 2 pokoi umeblowanych oferty pro- 
X się Hotel Europejski & 3. 15s7—2

ł7gnbiono legitymację na nazwisko Łaji Wolff 
u wydaną przez Mag. Rad. dnia 6-4 18 r. aa 
K 3416____ _______ ______ 1535—1
Zgubiono legitymację na nazwisko Ruchli Gros- 

feld wydaną przez Mag. Rad. dnia 7-8 17 r. 
za Ji 8751._________ ______________ 1536—1
Zgubiono legitymację na nazwisko Abrama 
h Goldberga, wydaną przez Mag. Rad. dnia 
16 6 1917 r. za Jii 6509.____________ 1538—1
Zgubiono legitymację na nazwisko Hendli Pre- 

mysłam, wydaną przez Mag. Rad. dn. 2-3 
1918 r. za J6- 1840. 1562—1
I7aginął wyrok Chila Moszka Himelstein* i 
Zl Dwojry Holckenerawej na rb. 66—1 koSzt. 
sądowe na kor. 15. Nakaz egzekucyjny z da. 
6 lutego 1918 r. Jfc C. 340117._______ 1561—1

Bardzo tanio sprzedam warsztat ślusarski s 
mieszkaniem. Wiadomość — Lubelska 107 

u Flonta. —8

Pozostało w kole: 35,000; 1,000; 2 po 400 i 596 różnych wygranych.

Kolejarz, kawaler, poszukuje pokoju umeblo­
wanego przy rodzinie inteligentnej. Oferty 

do Adm. „Głosu“ pod E. M. 1541—1
Szoffer-mechanik mający szesnastoletnią prak­

tykę z odpowiedniemi kwalifikacjami poszu­
kuje posady szoffera lob mechanika do repera­
cji automobilów. Oferty do Administracji „Gło­
su* M 914. 1560—k

Żelazo obręczowe, bednarskie, kwadratowe i okrągłe. Koks 
kowalski. Cement, Wapno, Smar do wozów własnej fabryki 
„Stemar“, Olej maszynowy i cylindrowy, Wiaderka żelazne, 
ocynkowane, Kotły do warzenia bielizny, Wagi stołowe i dziesię­

tne i t. p. artykuły Techniczne i Wyroby żelazne.

St. Brzozuwski i M. J. Szmorliński
w Radomiu, Plac 3-go Maja Mt I. Skład — Zgodna Ns 6.

99Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński„
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Mam I* 1.
POLECA: Oleje maszynowe 1 cylindrowe.}

Smary do osi, trybów, smar do lin otalowyab 
1 konopnych.

Tłuszcz „Towote’a, Ozlegleo I t. p.

Redaktor: Henryk Niediwledzkl. Druk ,.J. K Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".
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